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Żyjemy w epoce, która ucieka od bólu. Medykalizujemy go, ukrywamy, odwracamy od niego
uwagę. Cierpienie wydaje się absurdem, który trzeba za wszelką cenę wyeliminować. A
jednak ono wciąż jest obecne: w chorobie, w zerwanych relacjach, w samotności, w
niepewności.

Wielkie pytanie współczesnego człowieka pozostaje takie samo jak zawsze: czy ból ma
sens?

Odpowiedź chrześcijańska nie jest teorią, lecz wydarzeniem: Męką Jezusa Chrystusa. W niej
cierpienie nie jest wyjaśniane z zewnątrz… zostaje oświetlone od wewnątrz. Krzyż nie usuwa
bólu, ale nadaje mu nowy sens — radykalny i głęboko ludzki.

Jak naucza tradycja, Męka — od Getsemani aż po krzyż — jest momentem kulminacyjnym
historii zbawienia, w którym miłość Boga objawia się pośród najbardziej skrajnego cierpienia.

Przyjrzyjmy się czterem fundamentalnym perspektywom, które Męka oferuje
człowiekowi naszych czasów.

1. Ból nie jest absurdem: jest miejscem, w którym Bóg
wchodzi w historię
Jedną z największych współczesnych lęków jest przekonanie, że cierpienie nie ma sensu.
Jednak Męka objawia coś rewolucyjnego: Bóg nie pozostaje na marginesie ludzkiego
bólu — On w pełni go przyjmuje.

Jezus nie udaje cierpienia. Poci się krwią, drży, jest upokorzony, bity, opuszczony. Krzyż nie
jest teatrem — jest rzeczywistością.

To radykalnie zmienia perspektywę:

Bóg nie tłumaczy bólu z daleka.
Bóg przeżywa go od wewnątrz.

Prorok Izajasz już to zapowiedział:
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„On wziął na siebie nasze cierpienia… został przebity za nasze
grzechy” (Izajasz 53,4–5).

Dla współczesnego człowieka oznacza to: nie jesteś sam, gdy cierpisz. Nawet gdy
wszystko wydaje się ciemne, istnieje obecność, która przeszła tę samą drogę.

Zastosowanie praktyczne:
Gdy przychodzi ból, zamiast pytać tylko „dlaczego?”, zacznij także pytać:
� „Gdzie jest Bóg w tym wszystkim… i jak mi towarzyszy?”

2. Ból może być odkupieńczy: zjednoczony z Chrystusem,
przemienia
Tu znajduje się jeden z najgłębszych — i najbardziej niezrozumianych — aspektów
chrześcijaństwa:
cierpienie nie tylko się znosi, ale może być ofiarowane i przemienione.

Teologia katolicka uczy, że Chrystus nadał ludzkiemu cierpieniu nowy sens: może ono być
teraz zjednoczone z Jego ofiarą odkupieńczą.

Święty Paweł wyraża to w zaskakujący sposób:

„Dopełniam w moim ciele braki udręk Chrystusa” (Kolosan 1,24).

Nie oznacza to, że krzyż Chrystusa jest niewystarczający, ale że Bóg pozwala nam
uczestniczyć w swoim dziele zbawienia.

Cierpienie więc:

Może oczyszczać serce
Może otwierać nas na miłość
Może stać się wstawiennictwem za innych
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Zastosowanie praktyczne:
Gdy cierpisz, spróbuj powiedzieć w sercu:
� „Panie, łączę ten ból z Twoim za… (jakąś osobę, intencję, potrzebę)”

Ten gest przemienia bierne cierpienie w aktywną miłość.

3. Ból objawia prawdziwą miłość: kochać to znaczy oddać
siebie
Męka to nie tylko ból… to miłość doprowadzona do ostateczności.

Chrystus nie jest bierną ofiarą: oddaje siebie dobrowolnie. Krzyż jest aktem radykalnej
miłości.

W świecie, który myli miłość z emocją lub wygodą, krzyż uczy czegoś niewygodnego, ale
prawdziwego:

� Kochać oznacza poświęcenie.

Jezus kocha:

gdy jest niezrozumiany
gdy jest zdradzony
gdy jest opuszczony

A mimo to mówi:

„Ojcze, przebacz im, bo nie wiedzą, co czynią” (Łukasz 23,34).

Tu znajdujemy kluczową lekcję na dziś:

Kochać to nie zawsze czuć się dobrze
Kochać to trwać, dawać siebie, przebaczać

Zastosowanie praktyczne:
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W twoich relacjach:

Kochaj, gdy jest trudno
Przebaczaj, nawet gdy boli
Trwaj wiernie, nawet gdy nie jest to odwzajemnione

Właśnie tam miłość staje się prawdziwa.

4. Ból nie jest końcem: krzyż otwiera na nadzieję
Męka nie kończy się na krzyżu. Kończy się Zmartwychwstaniem.

To jest kluczowe:
chrześcijaństwo nie gloryfikuje cierpienia samego w sobie, lecz widzi je jako drogę do
nowego życia.

Bez Zmartwychwstania krzyż byłby jedynie tragedią.
Dzięki Zmartwychwstaniu krzyż staje się zwycięstwem.

To ma bezpośrednią konsekwencję dla współczesnego człowieka:

� Żadne cierpienie nie ma ostatniego słowa.

Ani choroba.
Ani porażka.
Ani śmierć.

Zastosowanie praktyczne:
Pośród próby powtarzaj w sercu:
� „To nie jest koniec. Bóg może wyprowadzić z tego życie.”

Chrześcijańska nadzieja nie jest naiwnością:
jest zaufaniem opartym na fakcie.
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Zakończenie: nowy sposób patrzenia na
cierpienie
Męka Chrystusa nie usuwa bólu świata, ale przemienia go radykalnie.

Z tych czterech perspektyw cierpienie przestaje być absurdalnym wrogiem, a staje się:

Miejscem spotkania z Bogiem
Szansą na odkupienie
Szkołą prawdziwej miłości
Drogą do nadziei

Współczesny człowiek potrzebuje to na nowo odkryć. Nie po to, by szukać bólu, ale by nie
zagubić się, gdy on przyjdzie.

Bo przyjdzie.

A gdy przyjdzie, krzyż szepcze odwieczną prawdę:

� Ból zjednoczony z Chrystusem nigdy nie jest bezużyteczny.

Właśnie tam — tak, właśnie tam — może rozpocząć się nowe życie.


